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EKONOMICZNE PODSTAW Y IMPERIALISTYCZNEJ EK SPANSJI 
NIEMIECKIEJ PO II WOJNIE ŚWIATOWEJ

Pojęcie „ekspansja gospodarcza” łączy w  sobie dwie głów ne strony  zjaw isk 
społecznych — m ianow icie zjaw iska ekonom iczne i polityczne. Życie gospo­
darcze, w  tym  k onkre tnym  w ypadku  m iędzynarodow e stosunki gospodarcze 
nie przebiegają  w  próżni, lecz w  określonych w arunkach  społeczno-politycz- 
nych. Is tn ie je  przeto  w  badan iach  życia gospodarczego — jak  w  naukach  
społecznych w  ogóle — obiek tyw na konieczność uw zględnienia te j dw oi­
stości zjaw isk, oraz stosunków  przyczynow ości i współzależności między 
n im i1.

M ówiąc o ekspansji n iem ieckiej m am y n a 'm y śli ekspansję  im perialistyczną. 
E kspansja  tak a  dotyczy więc k ra jów  kapita listycznych , k tó re  w  stosunkach  
m iędzynarodow ych k ie ru ją  się dążnością do osiągnięcia m aksym alnych  zy­
sków. W ykorzystu jąc sw ą przew agę ekonom iczną i polityczną d y k tu ją  słab­
szym  partn ero m  tak ie  w aru n k i, k tó re  po tęgu ją  korzyści w łasne k ra jów  sil­
nych, bez oglądania się na in te re sy  krajów ' słabszych. W ynikiem , a rów no­
cześnie i cechą ch arak te ry s ty czn ą  tak ich  stosunków  gospodarczych, jest n a ­
ra s tan ie  dysproporcji w  zakresie poziom u rozw oju gospodarczego m iędzy 
k ra jam i w yzyskującym i a w yzyskiw anym i. T akie pojęcia jak  „kolonializm ” , 
„sfery  w pływ ów ”, czy n iem iecki H in te r la n d ,  tra fn ie  o k reśla ją  ch a rak te r  
tych stosunków , zw iązanych nieodzow nie z ekspansją  im perialistyczną.

Inną cechą ch arak te ry s ty czn ą  ekspansji im perialistycznej jest tendencja  
do rozszerzania te ry to riu m . Poza czysto ekonom icznym  bodźcem ekspansji, 
jak im  jest m otyw  zysku, odgryw a w tych procesach w ielką ro lę także m otyw  
polityczny, k tó ry  m ożna k ró tko  określić jako dążność do uzyskania  w zględ­
nie u trzym an ia  pozycji m ocarstw ow ej. U podłoża tego ostatn iego tkw i m. in.
— jak  się zdaje —  fałszyw a skąd inąd  koncepcja ekonom iczna, sform ułow ana 
jeszcze w  okresie m erkan ty lizm u , a w yrażająca  się w  sta tycznym  trak to w a-

1 Jak wielką współcześnie rolę nie tylko teoretyczną, ale i praktyczną, przy­
wiązuje się do takiego ujmowania procesów społecznych świadczą słowa prze­
wodniczącego komisji EWG — W. Hallsteina:

„Moim zdaniem, o którym już uprzednio wspomniałem, sama natura tych 
pojęć stwarza konieczność redefinicji, co zwykle oznaczają takie słowa, jak 'poli­
tyka’ i 'ekonomika’ i przeciągnięcia, a może nawet elim inacji semantycznej gra­
nicy między obydwoma” (W. H a l l s t e i n ,  United Europę. Harvard University 
Press. Cambridge 1962, s. 58).
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niu czynników  produkcji. W edług jej założeń, ilość bogactw  n a tu ra ln y ch  
w świecie jest ściśle ograniczona.

Proces zagarn ian ia  dóbr n a tu ra ln y ch  m usi przeto z n a tu ry  rzeczy p row a­
dzić do kolizji oraz konflik tów  m iędzy państw am i kap ita listycznym i zain ­
teresow anym i zdobyciem  tych  bogactw . Zwycięsko z tak ie j ryw alizacji w y­
chodzą k ra je  silne, posiadające pozycję m ocarstw ow ą. D latego też dążenie 
do uzyskania i u trzy m an ia  pozycji m ocarstw ow ej, k tó rą  p rzy ję to  określać 
głównie w ielkością obszaru, liczbą ludności i siłą m ilita rn ą , staw ało  się w aż­
kim bodźcem pchającym  do ekspansji te ry to ria ln e j.

K oncepcja m ocarstw ow ości trak to w an a  jest w  im perializm ie nie tylko 
W kategoriach  bezw zględnych. O pozycji m ocarstw ow ej decyduje bow iem  
nie ty lko  fizyczna w ielkość ' sk ładających  się na n ią  czynników , ale i sto ­
sunek, w  jakim  pozostają one do s tan u  posiadania innych  m ocarstw . Im m a- 
nen tną też częścią polityk i im peria listycznej jest ham ow anie, w  m iarę  moż­
ności, rozw oju gospodarczego innych k ra jó w  .

Ł atw iej to  czynić w  stosunku  do k ra jó w  słabszych, ale i to  spełnia swój 
cel, gdyż u tru d n ia  pow staw anie now ych ośrodków  rozw oju gospodarczego, 
k tó re  m ogłyby zagrozić pozycji ak tu a ln y ch  potęg im perialistycznych.

W aga, jaką  przyw iązujem y do politycznych aspektów  rozw oju gospodar­
czego państw  im perialistycznych , jest tu ta j szczególnie uzasadniona, gdyż 
w rozw oju gospodarczym  Niem iec m otyw y polityczne, a szczególnie jej form y 
m ilitarne, były i pozostały w yjątkow o silne. K ró tk i ry s h istoryczny  pozwoli 
też z pew nością lepiej ukazać i ocenić c h a ra k te r  w spółczesnego im perializm u 
Niemiec kapita listycznych .

Drogę do u tw orzen ia  w 1871 r. Rzeszy N iem ieckiej znaczy rozwój hege­
monii P ru s  nad  innym i państw am i n iem ieckim i, jednoczonym i pod pruską 
dom inacją w  uniach  celnych. Na zew nątrz  okres ten  ch arak teryzow ał się 
szeregiem  w ojen prusk ich , z k tó rych  ku lm inacy jną  była w ojna z F rancją . 
Rolę, jaką  w  rozw oju kap ita lizm u innych m ocarstw  odegrała p ierw otna ak u ­
m ulacja, o parta  na eksp loatacji i w yzysku k ra jó w  kolonialnych, w  rozw oju 
kapitalizm u niem ieckiego odegrała w  dużym  stopniu  kon try b u cja  w ojenna, 
ściągnięta z pokonanej F ra n c j i2.

D ynam iczny rozw ój gospodarczy, jak i przeżyły  Niem cy w  osta tn ich  dzie­
siątkach la t X IX  w. op ierał się na bardzo korzystnych  w arunkach  rozw oju 
gospodarczego. Niem cy dysponow ały bogatym i zasobam i surow cow ym i, 
Szczególnie w ęgla i po tasu , posiadały  duże rezerw y siły roboczej, zwłaszcza 
W ówczesnych prow incjach  w schodnich. W tym  czasie dokonano szeregu w y­
nalazków, rew olucjonizu jących  dotychczasow e m etody p rodukcji przem y-

2 Zwięźle historię Niemieckiego Związku Celnego przedstawia E. J. P a  s- 
s a n  t, A  Short History of G erm any 1816—1945. Cambridge li960, ss. 63—'68. Intere­
sująca, szczególnie z punktu widzenia współczesnych koncepcji integracyjnych 
W Europie, ocena procesów jednoczenia państw niemieckich zawarta jest w pracy 
^1. M o e s  s i n g e r  a, Zweifel an Europa, Stuttgart —  Degerloch 1901, ss. 99— 103.
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słowej. Wchodząc z opóźnieniem na drogę industrializacji Niemcy wprowa­
dziły najnowocześniejsze metody produkcji, dystansując w  oparciu o n;e 
w rozwoju przem ysłowym  inne mocarstwa europejskie. W wyniku tego przed 
I wojną światową Niem cy stały się po Stanach Zjednoczonych drugą potęgą 
przemysłową w  św iec ie3.

W przeciwieństwie do innych mocarstw kapitalistycznych, Niemcy roz­
w inęły się jako potęga przemysłowa bez w ielkiego zaplecza kolonialnego. 
Nie znaczy to, by zabrakło im ambicji w  tym zakresie. Wprost odwrotnie. 
Sukcesy gospodarcze w yw oływ ały głębokie uczucia zawiści w  stosunku do 
mocarstw posiadających kolonie, zwłaszcza do Anglii.

W istocie jednak Niem cy reprezentowały przede wszystkim  koncepcję 
stworzenia mocarstwa imperialistycznego nowszego typu. Zakładała ona 
wchłonięcie w niemiecką strefę w pływ ów  gospodarczych i politycznych są­
siadujących z nimi krajów europejskich. Niem cy dążyły zatem do stworzenia 
w Europie w ielkiego sam owystarczalnego bloku ekonomiczno-politycznego 
pod swoją hegemonią, mającego zapewnić im pozycję przodującego mocar­
stwa światowego i stanowić podstawę ewentualnych podbojów pozaeuropej-

Szczególnie aneksje ziem w Europie wschodniej stanowić m iały w yrów ­
nacie braku w ielkich kolonii zamorskich i spełniać ich funkcję. Ziemie te 
bowiem uważano za tradycyjny i naturalny obszar niem ieckiej ekspansji, 
rekompensujący niepowodzenia na polu aneksji kolonialnych. Trafnie ten sto­
sunek oddają słowa niem ieckiego ekonom isty F. Frieda:

„Podział świata był na ukończeniu. Jeśli jednak Japonia i Włochy zdołały
■ się włączyć do tego procesu, to Niemcy — jedyne z mocarstw zachodnich, które 
znalazło się poza nimi i pozostało bez posiadłości kolonialnych oraz kolonial­
nych sfer w pływów — wyszły z tych procesów z pustymi rękoma; nie pozo­
stało więc nic innego, jak skierować się ponownie do swej naturalnej sfery 
wpływów i przestrzeni życiowej w  środkowej i wschodniej Europie”. 4

To sprowadzenie pozycji gospodarczej Europy wschodniej i południowej 
do roli zaplecza rolniczo-surowcowego uprzemysłowionych Niem iec zachod­
nich miało już głębokie tradycje w  historii gospodarczego rozwoju Europy, 
kiedy to rzeka Łaba stanowiła ekonomiczną granicę m iędzy Europą zachod­
nią i wschodnią.

Koncepcje gospodarcze Niemiec zmierzały do utrwalenia tego podziału 
w warunkach rozwoju kapitalistycznego. Wzrastająca ekspansja Niemiec 
w Europie, oparta na poczuciu siły ekonomicznej i niezaspokojonych ambi­
cjach m ocarstwowych, stanowiła w  coraz wyższym  stopniu zagrożenie dla 
pozycji mocarstwowej innych państw kapitalistycznych i nieuchronnie zbli­
żało moment wybuchu wojny.

3 Por. J. K u c z y ń s k i ,  Bewegung der Deutschen Wirtschaft von 1800 bis 
1046. Berlin—Leipzig, s. 94 i n.

4 F. F r i e d ,  Wende der Weltwirtschaft.  Leipzig 1939, s. 162.

skich.
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I wojnę światową, jako próbę realizacji imperialistycznych celów w Eu­
ropie, Niemcy przegrały. Na mocy Traktatu W ersalskiego straciły Alzację 
i Lotaryngię, zdobyte przed pół w iekiem  na Francji, utraciły swe niew ielkie  
Posiadłości kolonialne, a na wschodzie część ziem zagrabionych w przeszłości 
Polsce i innym narodom Europy wschodniej. Straty te nie były na tyle duże, 
by zepchnąć Niem cy z pozycji czołowego mocarstwa europejskiego, w sto­
sunku do im perialistycznych celów terytorialnych, był to jednak poważny 
krok wstecz w porównaniu z okresem sprzed I wojny światowej. Dufni w  swą 
siłę ekonomiczną uznały też Niem cy stan rzeczy stworzony przez Traktat 
Wersalski jako sprzeczny z ich podstawowymi celami, a przewodnim mo­
tywem ich polityki stała się dążność do jego zmiany. Polityka Drang nach 
Osten weszła w  nową fazę. W obliczu Rewolucji Socjalistycznej i zagroże­
nia, jakie niosła ona dla klas posiadających oraz interesów ekonomicznych 
Wielu państw kapitalistycznych, polityka niemiecka znalazła poparcie i po­
moc innych krajów im perialistycznych 5.

Tak np. znany ekonomista angielski J. M. Keynes, pisał w  pracy O eko­
nomicznych skutkach pokoju

„Powinniśmy zachęcać i pomagać Niemcom w ponownym odzyskaniu ich 
pozycji w  Europie, jako organizatora bogactwa dla ich wschodnich i południo­
wych sąsiadów. W naszym interesie leży przyspieszenie dnia, gdy niemieccy 
agenci będą mogli uformować w  każdej wsi rosyjskiej impulsy powszechnych 
ekonomicznych motywów”. 6

Polityka Niem iec skoncentrowała się więc przede w szystkim  na naj­
czulszym dla nich problemie, który stanowił jedną z głównych przeszkód na 
drodze realizacji zamierzeń, m ianowicie na zagadnieniu odszkodowań w o­
jennych.

Polityka ta dążyła do podważenia wersalskiej klauzuli zdolności płatni­
czej, która spłatę odszkodowań warunkowała zdolnością produkcyjną i eks­
portową Niemiec.

Wywołana celowo w  1923 r. Wielka inflacja miała udowodnić niezdolność 
Produkcyjną i eksportową Niem iec. Dalej, uzasadniać miała konieczność 
udzielenia Niemcom pomocy finansowej w  uzdrowieniu ich waluty i —  co 
stanowiło istotny punkt — spowodować' uznanie niem ieckiego twierdzenia
o konieczności rozszerzania bazy surowcowej oraz żywnościowej Niemiec. 
To bowiem oznaczało już aprobatę postulatu rewizji powersalskich granic 
na wschodzie Europy.

Plany swe przeprowadzały Niemcy z sukcesem. Z początkowej sumy

5 Kapitały zagraniczne ulokowane w  Rosji w 1. 1887—19(13 wynosiły 1783 min 
rubli. Procenty i dywidendy, jakie z tych inwestycji pobrał w  tym czasie kapitał 
^graniczny, wynosiły 2326,1 min rubli (według: T. Ł y c h o w s k i ,  Zagadnienia 
°brotu międzynarodowego. Warszawa 1954, s. 161).

0 J. M. K e y n e s ,  The Economic Conseąuences of the Peace. London 1020, 
s- 275 i 276.
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132 mld marek odszkodowań, zapłaciły Niem cy około 10 mld. Reszta została 
anulowana. Równocześnie uzyskały pożyczki zagraniczne na sumę ok. 28 mld 
marek. Był to poważny zastrzyk, ułatwiający przygotowanie gospodarki n ie­
mieckiej do celów  w ojennych7. Przejście na gospodarkę zbrojeniową ułatw ił 
w ielki kryzys gospodarczy. Szerzące się bezrobocie osłabiało ducha oporu 
postępowej części narodu niem ieckiego przeciw zbrojeniom, co z brutalną 
bezwzględnością w yzyskali narodowi socjaliści. W międzyczasie dokonywała 
się ekonomiczna penetracja krajów Europy wschodniej, ułatwiana zacofaniem  
gospodarcrym i skutkami kryzysu gospodarczego.

Naginając ekonomikę tych krajów do potrzeb sam owystarczalnego wo­
jennego imperium gospodarczego, Niem cy uzależniały gospodarkę tych państw  
od rynku niemieckiego. Taki stan miał jednocześnie dowieść, że Niem cy sta­
nowią naturalny rynek zbytu, i usprawiedliwiać penetrację n iem iecką8.

Kraje Europy wschodniej próbowały z biegiem  czasu uwolnić się od tej 
całkowitej zależności, jednak próby oporu —  zagrażając politycznym kon­
cepcjom niemieckim — przyspieszały tylko chw ilę bezpośredniej agresji 
potężnego sąsiada. Cała polityka im perialistyczna Niem iec prowadziła też 
nieuchronnie do wybuchu II wojny światowej ®.

Rozbicie niemieckich sił im perialistycznych w  II wojnie św iatowej i usta­
lenie granic kontynuatora tradycyjnej polityki Niemiec — Niem ieckiej Re­
publiki Federalnej, na Łabie, dało krajom Europy wschodniej jedyną 
w  swoim rodzaju szansę historyczną w yzw olenia się spod w pływ ów  imperia­
listycznych w  ogóle, a imperialistyczmej polityki niem ieckiej w szczególności 
i wejścia — w  oparciu o w ięzy wzajem nej współpracy, a zwłaszcza o pomoc 
przem ysłowej potęgi pierwszego kraju socjalistycznego — Związku Radziec­
kiego, na drogę szybkiego rozwoju gospodarczego. Proces ten objął także 
Niem iecką Republikę Demokratyczną —  państwo niem ieckie, które rady­
kalnie zerwało z im perialistyczną tradycją i także weszło na drogę socjali­
stycznego rozwoju współpracy i przyjaźni z sąsiadami wschodniej i połud­
niowej Europy.

Niemiecka Republika Federalna natomiast oparła swój rozwój na nie­
sławnych tradycjach imperializmu niem ieckiego, stając się jego aktywną kon­
tynuatorką. Jeszcze nie w ystygły  zgliszcza II w ojny światow ej, a już —  po­
dobnie jak po I wojnie światow ej — zaczęto zgłaszać w  NRF roszczenia 
terytorialne w  stosunku do krajów Europy wschodniej. Analogicznie też jak 
po I wojnie uzasadniać je miały trudności gospodarcze spowodowane utratą 
obszarów penetracji ekonomicznej w  Europie wschodniej, a szczególnie 
twierdzenia, że:

7 G. K r o l l ,  Von der Weltwirtsch.aftsk.rise zur Staatskoniunktur. Berlin 1&58, 
s. 23.

8 A. B a s c h, The Danube Basin and the German Economic Sphere. London
1944, s. 3.

8 A. G. B. F i s c h e r ,  Economic Progress and Social Security. London 1945, 
s. 319.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1964 Instytut Zachodni



Ekonomiczne podstawy ekspansji niemieckiej po 1943 r. 87

1) przez utratę ziem za Odrą i Nysą złamany został „naturalny” podział 
pracy między przemysłowym zachodem a rolniczo-surowcowym wschodem  
zarówno byłej Rzeszy, jak i Europy w  ogóle. Pozbawi to ludność N ie­
miec zachodnich zaopatrzenia w  żywność i doprowadzi albo do głodu, 
albo do w ielkiej zależności importowej;

2) masowy napływ ludności przesiedleńczej grozi bezrobociem i przelud­
nieniem Niemiec zachodnich oraz powiększy już i tak duże trudności żyw-

Starczyło kilku lat, by wykazać zupełną bezpodstawność tych i innych  
rewizjonistycznych argumentów ekonom icznych10. Stosunkowo zacofane rol­
nictwo Niemiec zachodnich — m. in. z powodu sprowadzania w  trybie 
administracyjno-celnym Rzeszy drogich ze względów klim atycznych i obcią­
żonych wysokim i kosztami transportu nadwyżek rolnych b. prowincji wschod­
nich — po przerwaniu dawnych powiązań uzyskało lepsze warunki rozwoju, 
opartego o nowoczesne metody przemysłowe oraz bliskie rynki zbytu przy 
dużych ośrodkach przemysłowych. W efekcie, choć ludność wzrosła ponad 
60“/o w  stosunku do okresu sprzed I w ojny światowej i 45%> w  porównaniu 
z okresem sprzed 1939 r. oraz mimo znacznego wzrostu spożycia stopień 
samowystarczalności żywnościowej jest dziś w NRF wyższy niż w  Rzeszy 
niemieckiej przed I wojną światową, gdy jej granice obejmowały ziemie 
odzyskane po I wojnie przez Polskę, a nazwane „spichlerzem Niem iec”, 
i wyższy niż w okresie autarkicznej polityki rolnej Hitlera przed II wojną, 
gdy w granicach Rzeszy znajdowały się polskie Ziemie Zachodnie.

N ie sprawdziły się także, w  celach politycznych preparowane i głoszone, 
argumenty o nieuniknionym wzroście zależności importowej NRF w  za­
kresie żywności i surowców. Udział środków żywności w imporcie Niemiec 
zachodnich obniżył się z 38°/o w  1913 r. i 35,5°/o w r. 1936 do 26°/o w  1961 r. 
Podobnie obniżał się udział surowców w  imporcie Niem iec zachodnich. 
W 1913 r. w ynosił on ok. 35°/o i podniósł się do 37°/° w 1936 r., by obniżać 
się system atycznie w  latach po II wojnie, osiągając w 1961 r. zaledwie 20,5°/°. 
Gospodarka Niemiec zachodnich nie została także dotknięta chronicznym  
bezrobociem i przeludnieniem. Potencjał przem ysłowy Niemiec zachodnich 
Wzrósł — po odliczeniu zniszczeń wojennych i niewielkiego demontażu — 
w rezultacie wojennych grabieży podbitej Europy w okresie wojny ok. 401/o 
w porównaniu z okresem przedwojennym. Kiedy zaś znikły powojenne ogra­
niczenia produkcyjne władz okupacyjnych, a istniejący potencjał wzmocniony 
został jeszcze pomocą zagraniczną, szczególnie w  ramach planu Marshalla, 
która umożliwiła zaopatrzenie przemysłu w  surowce, gospodarka Niemiec

10 iPor. Z. N o w a k ,  Zarys czynników rozwoju gospodarczego Niemiec zachod­
nich. Poznań 1960. Również artykuły t e g o ż  autora: Ekonomiczne konstrukcje 
rewizjonistyczne w  nauce zachodnioniemieckiej. „Przegląd Zachodni” nr 6/1961; 
Some Economic Aspects of the eastern Policy of the GFR. „Polish Western A ffairs” 
nr il/il'901; Territorial Changes and the Economy of the GFR. „Polish Perspectives” 
nr 2/1964.

nościowe.
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zachodnich przeżyła okres nadzwyczaj dynamicznego wzrostu, propagowa­
nego sloganem W ir tsch a f tsw u n d e r .  Wzrost ten nie mógłby się jednak do­
konać, gdyby nie rezerwy siły roboczej powstałe w  wyniku przesiedleń. 
W ystarczyły one zresztą zaledwie na parą lat, po których Niem cy znów  
stały się krajem „niedoludnionym” i zmuszonym do werbowania cudzoziem­
ców do pracy w  NRF. Przesiedleńcy stali się więc nie „ciężarem”, lecz praw­
dziwym dobrodziejstwem gospodarczym, potwierdzając tym samym słuszność 
decyzji poczdamskich .

Od strony politycznej powojenny rozwój ekonomiczny NRF zadał ogromny 
cios im perialistycznej doktrynie niem ieckiej o „przestrzeni życiow ej” (Le- 
bensraum).  Istota jej polega na założeniu, że ekspansja gospodarcza jest uza­
leżniona od politycznej ekspansji terytorialnej. Kapitalizm niem iecki przeżył 
po II wojnie św iatowej dalsze drastyczne skurczenie terytorialne, lecz jego 
gospodarka rozwinęła się jak nigdy przedtem łl. Na tym tle rozdźwięk m ię­
dzy interesam i ekonomicznymi a politycznymi stał się szczególnie wyraźny. 
W yciągnięcie jednak prawidłowych wniosków z tego faktu przychodzi nie­
łatwo kapitalistycznem u państwu, przesiąkniętemu tradycjami skrajnego im­
perializmu. Oznaczałoby to bowiem aprobatę ogólnej prawidłowości roz­
wojowej polegającej na rozszerzaniu się postępu i rozwoju gospodarczego 
w św iecie, a zwłaszcza aprobowanie dynamicznego rozwoju gospodarczego 
krajów obozu socjalistycznego w  Europie.

Od strony politycznej oznaczałoby to następnie konieczność coraz dalej 
idącej rezygnacji Niem iec zachodnich z aspiracji do przodującego mocar­
stwa ekonomicznego i politycznego w  Europie, rezygnacji z ekspansji tery­
torialnej, z propagowanej tezy o niezbędności niemieckiej organizacji i n ie­
mieckich rynków dla gospodarczego rozwoju Europy południowo-wschodniej. 
Nic też dziwnego, że polityka Niem iec zachodnich charakteryzuje się skrajnie 
antykom unistycznym  obliczem, znajdując zresztą — z podobnych względów
— poparcie innych mocarstw im perialistycznych. Pozycja wyjściowa NRF dla 
realizacji polityki ekspansji wschodniej nie jest jednak, w porównaniu z okre­
sem m iędzywojennym , korzystna.

Prężny rozwój gospodarczy krajów obozu socjalistycznego, opierający się 
na przyjaźni i wzajemnej pomocy, ipso facto  detronizuje kapitalizm zachod- 
nioniemiecki z jego mocarstwowej pozycji w  Europie, co więcej — NRF nie 
ma żadnych szans penetracji gospodarczej tych państw, jak to miało miejsce 
w okresie m iędzywojennym . Nie ma też szans — ze względu na potencjał 
gospodarczo-militarny państw socjalistycznych — zmusić kraje te siłą do 
uległości, jak to miało miejsce w  większości wypadków w okresie II wojny  
światowej.

W yjście z impasu, w jaki zepchnęły imperializm niemiecki te obiektywne 
tendencje rozwojowe, pragnie znaleźć Republika Federalna w procesach tzw.

11 Por. H. C. W a 11 i c h, Mainsprings of the German Revival. New Haven: 
Yale University Press ,11955, ss. 8—9.
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Uitegracji ekonomicznej i politycznej Europy zachodniej. Procesy integracji 
ttiają poprzez połączenie się krajów kapitalistycznych Europy zachodniej' 
stworzyć przeciwwagę dla wzrastającej siły obozu socjalistycznego oraz — 
szczególnie w  koncepcjach zachodnioniemieckich — militarną bazę w ypa­
dową przeciw krajom tego obozu. Nic też dziwnego, że najgorętszymi zwo­
lennikami jedności europejskiej są w  NRF kręgi skrajnie prawicowe, kieru­
jące zwłaszcza działalnością polityczną organizacji przesiedleńczych 12.

NRF stała się w ięc gorącym zwolennikiem  integracji europejskiej. W ra­
bach tej idei zarysowały się jednak dwie koncepcje13. Jedna — reprezen­
towana przez ówczesnego kanclerza Adenauera — lansowała „prymat poli­
tyki” w  procesach jednoczenia. Opiera się ona na przekonaniu o przewadze 
ekonomicznej NRF w bloku państw Europy zachodniej. Tej sile ekonomicznej 
i możliwości jej powiększenia nie odpowiada jednak jeszcze aktualna po­
zycja polityczna NRF w  świecie. Jest to już nie tyle wynikiem  klęski N ie-  
rniec w  II wojnie światowej, ile rezultatem układu sił politycznych we współ­
czesnym świecie. Układ ten sprawia, że możliwości skutecznego prowadzenia 
własnej, niezależnej polityki zagranicznej szczególnie w zakresie tak czułej 
dla NRF polityki wchłonięcia NRD i ekspansji wschodniej, są ograniczone.

Szanse na uzyskanie takiej pozycji mogą — wg tej koncepcji —  istnieć 
tylko w  ramach zjednoczonej, zintegrowanej Europy zachodniej, w  której 
Pozycja NRF byłaby dominująca. Stąd Adenauer popierał i inspirował takie 
formy integracji, które prowadzić miały dó politycznego zjednoczenia Europy 
zachodniej, opartego na silnych instytucjach politycznych, jak Europejska 
Wspólnota Stali, EWG czy Europejska Wspólnota Obronna. Na ich rzecz 
gotów był Adenauer do daleko idących koncesji ekonomicznych w  przekona­
niu, iż nie naruszy to i tak ’przewagi gospodarczej NRF, wzmocni natomiast 
Pozycję polityczną Niemiec zachodnich w  bloku zachodnioeuropejskim. Po­
lityka ta napotykała na życzliwe poparcie Stanów Zjednoczonych, które 
Wykazywały również szczególne zainteresowanie polityczną integracją Eu- 
ropy zachodniej.

Ta adenauerowska koncepcja „prymatu polityki” napotkała natomiast na 
opór ze strony ówczesnego ministra gospodarki, a aktualnego kanclerza 
NRF — L. Erharda. Ten ostatni przeciwstawiał adenauerowskiej koncepcji 
tezę, iż bez sensownej polityki ekonomicznej nie może być skutecznej poli­
tyki wewnętrznej i zagranicznej. Postawa Erharda opiera się na przeżytej 
doktrynie liberalizmu gospodarczego, którego jest on gorącym zwolennikiem  
1 propagatorem. Czerpie ona wzory z okresu, kiedy mocarstwa europejskie 
obudowały w oparciu o swą przewagę ekonomiczną i zasady wolnej kon­
kurencji w ielkie imperia polityczne.

12 E. <W i s k e m a n n, Germany’s Eastern Neighbours. Oxford University Press 
•t!95i6, s. 203.

13 Por. Z. N o w a k ,  Koncepcje integracyjne głównych mocarstw kapitalistycz­
nych. „Przegląd Zachodni” nr 5/1063, s. 2i6 i n.
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W przekonaniu Erharda Niemcy zachodnie mają w  Europie — w której 
obiektywna konieczność rozszerzenia wym iany międzynarodowej staje się 
coraz bardziej nagląca — w szystkie szanse, by w  oparciu o zasady libera­
lizmu gospodarczego uzyskać dominującą pozycję ekonomiczną i polityczną. 
Erhard krytycznie też ocenił takie formy integracyjne, które pragną swe 
cele realizować poprzez instytucje polityczne, jak EWWS czy EWG, popie­
ra natomiast takie organizacje integracyjne, które rozbrajały ekonomicznie 
partnerów integracji, a więc szczególnie te, które opierały swą działalność 
na znoszeniu ograniczeń handlowych między ich członkami, jak OEEC czy

Uzyskana w  procesach integracyjnych dominująca pozycja NRF ma się 
stać podstawą odzyskania m ożliwości penetracji ekonomicznej krajów Europy 
wschodniej. Głównym jej celem byłoby zahamowanie procesów industriali­
zacji tych krajów i sprowadzenia ich ponownie do róli zaplecza surowcowo- 
-rolniczego. W swojej pracy pt. Deutschlands Riickkehr zum  W eltm arkt  Er­
hard pisze m. in.:

„Im dłużej trwa proces załamania handlu między Wschodem a Zachodem, 
tym niebezpieczniejszy staje się strukturalny rozwój, który dokonuje się przez 
planową gospodarkę w  ramach rynku radzieckiego. Rozwój wielkiego pro­
gramu uprzemysłowienia w  oparciu o kombinaty przemysłu ciężkiego we 
wschodniej i południowej Europie doprowadza do dublowania struktury prze­
mysłowej (Europy zachodniej — ZN). Dla Europy zachodniej wiąże się to ze 
zmniejszeniem produkcji surowców i  produktów rolnych w  Europie wschodniej 
i południowej, które będzie tym drastyczniejsze, im mniej stan napięcia między 
Wschodem a Zachodem pozwoli choćby na zatrzymanie tych tendencji”. 14

W sumie działalność gospodarcza Niem ieckiej Republiki Federalnej oraz 
jej polityka na tym tle ukształtowana przedstawia nam obraz typowo im pe­
rialistycznego państwa kapitalistycznego, zmierzającego niestrudzenie i wbrew  
podstawowym  interesom własnego społeczeństwa do hegemonii ekonomicznej 
i politycznej w  Europie.

Na przeszkodzie tym im perialistycznym  zamierzeniom stają przede w szyst­
kim kraje obozu socjalistycznego Europy wschodniej i ich prężny rozwój

14 Ł. E r h a r d ,  Deutschlands Riickkehr zum Weltmarkt. Dusseldorf 19:53. 
s. '194. Tę samą myśl wyraził Erhard także innymi słowami: „IMoich słuchaczy 
może zainteresować, że tak z punktu widzenia importu jak i eksportu wolny świat 
uczestniczy w  niemieckich obrotach handlowych w  97°/<j, podczas gdy na państwa 
bloku wschodniego przypada zaledwie 3°/o. Można by próbować posltawić tu za­
rzut, iż przy zmienionej konstelacji politycznej ten udział Wschodu mógłby być. 
powiększony; jest to bez wątpienia słuszne, nie zmienia to jednak nic, gdyż nawet 
przy wykorzystaniu wszystkich realnych możliwości, tylko ułamek naszych obro­
tów zagranicznych może być w  dalszym ciągu przerzucany w tym kierunku. Na­
rody bloku wschodniego [. . . ] wchodziłyby w  rachubę niemieckiego eksportu głów­
nie jako odbiorcy dóbr produkcyjnych i zbrojeniowych, które wzmacniałyby po­
tencjał mocarstwowy bloku wschodniego. A to nie reprezentowałoby celów nie­
mieckiej polityki handlowej (L. E r h a r d ,Deutsche Wirtschaftspolitik. Dusseldorf 
und Wien d'96'2, s. 264).

EPU.
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gospodarczy. Przeciw nim też kierują się ataki bezsilnej nienawiści. W szer­
szym — niemniej ważnym — aspekcie Niemiecka Republika Federalna 
stała się jednym z głównych ognisk zagrożenia rozwoju gospodarczego współ­
czesnego świata. Od strony politycznej sprowadza się to do zagrożenia pod­
stawowego i niezbędnego warunku każdego postępu i rozwoju ludzkości, 
jakim jest pokój na świecie.
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